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GAZETA
dwutygodnik, poświęcony sprawom miasta i obwodu.

Wychodzi 1.4: 15. każdego miesiąca.
Przedpłata m iejscow a i zam iejsc.

rocznie . . . . . . . 3 zł. —  ct.
p ó łr o c z n ie ........................ 1 „ 50 „
k w a rta ln ie ............................. —  „ 75 „

Przedpłata całoroczna
d la  Szan. Zarządów  K ó łe k  roln ,, pp. 
N au czycie li szkół lu d ow ych  ja k oteż  Z a 
rządów  in n y ch  in s ty tu cy i hum anitar

n ych  w ynosi ty lk o  1 zł. 5 0  ct. 
Aiinier pojedyr.czy 15 centów'.

Przedpłatę przyjiim ją
A dm in .strarya  „G azety  S am borsk ie j" 

oraz w szj’ st.kie u rzęd y  pocztow e 
w G alicy i.

O głoszenia p rzy jm u je  się p o  4 ct. 
od  w iersza drobn ym  drukiem ; w ru bry ce  

„N adesłan o" p o  15 ct. od  wiersza* -• 

Rękopisów nie zwraca się.

E E D A .K C T A . i A D M I N I S T E A C T ^  w  E y n k u , 1. 35.

K I L K A  UWAG
przed wprowadzeniem nowej ustawy szkolnej.

Dokończenie.

II ,,Bliższa koszula ciała, niż sukmana** 
powiada stare przysłowie, nasza Rada miej
ska jednakże —  decydując się na budowę 
kosztownego gmachu na pomieszczenie gim- 
nazyum, który to gmach, (mówiąc w naw a- 
sie) z bezprzykładną w dzisiejszych czasach 
szczodrobliwością c. k. Rządowi na własność 
oddany został —  nie pomyślała o zastoso
waniu do siebie tej wiekuistej prawdy, nie 
zastanowiła s*ę nad tern, źe przed budową 
piątra należało zbudować najprzód parter t. j. 
szkołę ludową, w której by się nierozwi- 
nięte jeszcze a zatem wątłe mózgi i płuca 
synów naszych obywateli miejskich zgodnie 
z wymogami hygieny rozrastać mogły,

Niedawno temu, bo przed kilku laty —  
wszyscy członkowie Rady miejskiej zgodnie 
utrzymywali, że gmach pojezuicki, w którym 
obecme pomieszczono c. k. Seminaryum na
uczycielskie, jakoteż szkołę ćwiczeń, wcale 
a wcale nie odpowiada warunkom hygieny, 
źe duszna i wilgotna atmosfera sal szkol
nych jest dla młodzieży gimnazyalnej wprost 
zabójczą, źe zatem do budowy nowego gma
chu dla gimnazyum bezwłocznie przybrać 
się trzeba.

Rzekło się i wykonało ; gmach nowego 
gimnazyum odpowiada dziś w zupełności 
wymogom hygieny — i pomimo nałożenia 
świeżych z tęgo tytułu dodatków do po

datków7, każdy z miłujących oświatę oby
wateli czułby się z powodu wykonania tego 
wiekopomnego dzieła zadowolonym, gdyby 
nie okoliczność, źe ów dawny niemożliwy 
gmach gimnazyalny, w którym obecnie 
kształci się drobna dziatwa szkoły ćwiczeń, 
jakoteż młodzież seminaryum naucz. —- pod 
względem tych warunków Jiygienicznych w 
niczem ani na jotę się nie odmienił.

Z jakiejż więc racji to, co dla doro
ślejszej młodzieży gimnazyalnej niedawno 
temu jeszcze zabójczem było i szkodliwym, 
dzisiaj dla młodszej i wątlejszej dziatw7y 
szkolnej zdrowem być m ai odpowiedniem?

I dalej jeszcze ośmielamy się zapytać, 
czy nasze szkoły ludowe, miejskie —  po- 
rozmieszczane po ciemnych i ciasnych ubi- 
kacyach i wśród tych warunków niehigie
nicznych —  zdolne są pokierować drobną 
dziatwrą swoją tak, iźoy ona z jasnym umy
słem i zdrową piersią w progi średnich 
szkół wstępować mogła V

Obydwie powyższe, kardynalne kwestye 
powinny być tedy przedmiotem głębokiego 
zastanowienia się dla naszej Rady miejskiej 
tern bardziej, że w obec nowej ustawy szkol
nej dalsze zaniedbywanie sprawy tak ważnej 
nawet ze strony władzy administracyjnej 
dłużej tolerowane by być nie mogło.

Jeżeli gmina znalazła potrzebne fun
dusze na budowę g :mnazyum, toż jeszcze 
łatwiej postarać się będzie mogła o sumę 
potrzebną na budowrę własnej szkoły ludo
wej, do której wzniesienia ustawa szkolna 
ją  wresżcie obowiązuje.

Śmiało przypuścić można, iż za kwotę 
wydaną dotąd przez gminę na opłacenie 
czynszów za najem ubikacyi na pomieszcze
nie szkół ludowych, jakoteż szkoły przemy
słowej —  zbudować by było można już 
dotychczas gmach odpowiadający rozmiarom 
nowego gmachu c. k. gimnazyum, w którym 
wygodnie pomieścić by się dały nietylko 
obydwie szkoły pospolite, lecz także i szkoła 
przemysłowa.

Tych kilka uwag skreśliliśmy pro me- 
raoria szanowrnych radnych miejskich w prze
konaniu, iż z całą gorliwością i jak naj
spieszniej zająć się zechcą sprawą pomy
ślniejszego rozmieszczenia naszych szkół 
ludowych, a dalej, że korzystając z doko
nanego uporządkowania stosunków finanso
wych gminy, jednomyślnie oświadczą s:ę 
za koniecznością jak najrychlejszego zbu
dowania, własnej szkoły ludowrej/ w której 
by drobna dziatwa nasza tak pod wzglę
dem moralnym, jak i fizycznym a należycie 
rozwijać się mogła.

Co uczynić zaniedbano za dawnych 
rządów miejskich, to w obec nowej ustawy 
koniecznie teraz dokonać się powinno i nie
chaj biedne wioski naszego powiatu nie 
chełpią się dłużej, że przy braku funduszów 
pobudowały sobie szkoły, podczas gdy wiel
kie miasto Sambor szkoły takiej zbudować 
dotychczas nie mógło.
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K o n s ta n ty n o p o l .
W spomnienia z podróży

przez

Stanisława Stefa nowskiegó.
Ciąg: dalszy.

W  roku 395 podzielił cesarz Teodozyusz I. 
rzymskie państwo na dwie połowy i od tego 
czasu został Konstantynopol stolicą cesarstwa 
wschodn;.o - rzym skiego, którego pierwszym ce
sarzem byl Arkadyusz. Posąg tego cesarza po
stawiono w r. 421; dziś pozostały z niego 
tylko szczątki, a ciekawy podróżnik widzieć je  
może w dzielnicy A.ti Mermer.

W olne państwo Bizantyńskie ma swoją 
historyę, wschodnio rzymska rezydeneya Kon
stantynopol i osmańska stohca Stambuł mają 
tylko kronikę, z której ważniejsze tylko daty 
tutaj umieszczam:

W  r. 439 zbudowany został podwójny mur 
około Konstantynopola.

W r. 445. Odnowienie wielkiego podwój
nego rruru ze strony lądu w dwóch miesiącach.

W  r. 451 odbyło się wielkie konsylium 
w Chalcedonie. Konstantynopol uznany jako 
drugie miasto po Rrzymie, jego biskupi otrzy
mali pierwszeństwo przed innymi książętami 
kościoła.

W r. 491 podczas powstania partyi cyrko
wej „zielonych1*, zniszczył pożar znaczną część 
miasta od dzisiejszego Atmęjdanu aż do „spa

lonej kolumny1* a oprócz tego wiele gmachów 
i pomników.

R. 532. Od 13. do 20. stycznia Powstanie 
Nika pochodzące od w j’razu „Nika“ , które przez 
partye cyrkowe zielonych i niebi iskich jako 
hasło było używane, obraca znaczną część miasta 
w popioły7 i gruzy, przyczem około 40.000 ludzi 
zostało wymordowanych.

W  r. 537 27. grudnia ; Poświęcenie wiel
kiego kościoła „Świętej Zofii** t. j. Bożej Mą
drości, który zamiast drewnianej i w czasie 
powstania „N ikau spalonej świątyni przez cesa
rza Justyniana i przez archilektę Anteniuisza 
zo-itiił zbudowany. Z pozostałych i po dzisiejszy 
dzień używanych budowli ]estto najstirsza ba
zylika na kuli ziemskiej.

W  r. 541. wybuchła wielka zaraza murowa, 
która w ciągu 4 miesięcy zabijała 4 do 10.000 
ludzi dziennie.

W  r. 543. postawiono posąg cesarza Justy
niana obok kościoła św. Zofii. Posąg ten został 
przed 300 laty w Top-hane na działa przeto- 
piony.

W  r. 530., 28. czerwca odbyło się poświę
cenie kościoła ŚŚ. Apostołów Andrzeja, Łukasza 
i Tymoteusza Na tem miejscu stoi obecnie me
czet Mahometa II. Zdobywcy.

W. r. 653. z początkiem maja odbył się 
sobór pod przewodnictwem biskupów Eutychiu- 
sza z Konstantynopola, Apolinarego z Aleksan- 
dryi, Domnusa z Antyochii i wikarego pitry- 
arohy z Jerozolimy. W  tym samym roku przy7- 
nieśli zakonnicy jedwabniki z Chin do Kon
stantynopola i tu założone zostały pierwsze 
w Europie przędzalnie jedwabiu.

W  r. 559. Napad Hunów na Konstantynopol.

"W r. 626. 31. czerwca: Początek oblężenia 
miasta przez Awarów, podczas gdy Persowie 
ieb sprzyTmierzeńey Chalcedon zajęli i tylko dla 
braku okrętów z Awarami połączyć się nie mogli.

Od r. 672. do 678: arabska flota oblęgała 
7 lat corocznie w lecie Konstantynopol i cHała 
się na leże zimowe do Cisicus, aż wreszcie 
greckim ogniem zuiszczoną została.

W r.680. Wielki sobór w Konstantynopolu.
Odr. 717. do 718, 13 miesięczne oblężenie 

miasta przez Arabów pod dowództwem Sulej 
mana.

W  r. Sl3. Oblężenie Konstantynopola przez 
księcia bułgarskiego.

W  r. 822. Słowianin, imieniem Tomasz 
który się mieuił być synem cesarza Konstantyita 
i cesarzowej Ireny zjednawszy sobie wielu zwo
lenników oblęgał miasto, jego flota jednakże 
została przez cesarza Michała II. zburzoną. 
W  następnym roku ponowił Tomasz swój na
pad, lecz bezskutecznie.

W  r. 831. Cesarz Teofil zbudował nowe 
mury7 przy Złotym Rogu.

W  r. 865. Napad południowo rosyjskiego 
szczepu na Konstantynopol.

W  r. 913. Szymon, książę Bułgarski oblęga 
miasto, ujęty jednakże bogatyn i podarunkami 
skłania się do odwrotu.

W  r. 1079. piorun niszczy trzy obręcze 
kolumny i górną jej część,

W  r 1096. 30. czerwca. Przybycie pier
wszych krzyżowców do Konst intynopola pód 
przewodnictwem pustelnika Piotra z Amicns 
w grudniu przybył Gotfryd z Bouiilonu. 
Wojska te pozostają w Konstantynopolu do 
kwietnia 1097.



Sprawy miejskie.
Konwersya długów miejskich. Zakupno real
ności od Sal. Bluma. O potrzebie zbudowania 

koszar dla wojska.
W  skutek zarządzenia c. k. Namiestnictwa 

przystąpiono nareszcie do uregulowania długów 
gminy miasta Sambora zapomocą konwersyi, 
której projekt przez Dyrekcyę kasy oszczędno
ści miasta Sambora wypracowany na posiedze
niu Wydziału tejże Kasy w dniu 26. paździer
nika b. r. z pewnemi zmianami zatwierdzonym 
został.

W e wniosku Dyrekcyi Kasy oszczędności 
przedłożonym Wydziałowi przez referenta Dra 
Justyna Witza, postawione było między innemi 
żądanie, ażeby gmina zrzekła się prawa poboru 
czynszu dzierżawnego, propinacyjnego na rzecz 
kasy oszcz., czyli inaczej, że czynsz propinacyjny 
przedstawiający dochód roczny w kwocie 40.000 zł. 
oddany być miał Kasie oszczędności na pokry
cie rat amortyzacyjnych, półrocznie spłacać się 
mających. Gdy jednakże rozwinięta nad tym 
postulatem dyskusya wykazała niepraktyczne 
strony postawionego żądania — odrzucając 
oprócz tego jeszcze kilka innych mniej ważnych 
punktów, zgodził się w końcu W ydział jedno
myślnie na następujące ultimatum:

1.) Gmina miasta Sambora wystawić ma 
skrypt dłużny na kwotę ‘270.000 z ł.— nadwyżkę 
zaś długów, jaka by się po przeprowadzeniu 
konwersyi jeszcze okazała — obowiązaną jest 
spłacić Kasie oszczędności w gotówce — ró
wnież zapłacić ma gmina c. k. Rządowi przy
padający z powodu tej konwersyi podatek do
chodowy.

2.) Zaciągnąć się mająca pożyczka spła
coną być ma w dwóch równych, półrocznych 
ratach na b ^ /o  — z czego 4%  spłacić ma 
gmina Kasie tytułem procentów, 3/4 zaś °/0 ty
tułem amortyzacyi długu.

3.) Procenta zwłoki zamiast 6 lub 8; jakie 
dotychczas gmina wedle dawniejszych skryptów 
notarjalnych płacić była obowiązaną — obniża 
się na 4V2°/0.

Mocą powyższej uchwały Zarządu Kasy 
oszczędności, gmina miasta Sambora zyskując 
wiele, już uregulować będzie mogła teraz swe 
finansowe stosunki — korzystne bowiem wa
runki, pcd jakimi konwersya długów gminnych 
przeprowadzoną została, umożliwiają miastu re
gularną spłatę zalegających rat dłużnych — 
a przy roztropnej gospodarce konwersya ta 
przyczyni się niewątpliwie do zrzucenia wię
kszej liczby ciężarów, jakie miasto Sambor li 
tylko z powodu swej lichej sytuacyi finansowej 
dźwigać i utrzymywać musi.

Jednomyślność, jaką członkowie Wydziału 
Kasy oszczędności okazali podczas obrad toczą
cych się nad kwestyą dla gminy naszej tak 
doniosłą — na wszelkie zasługuje sobie u ogółu 
miejskich obywateli, uznanie — ustępstwa bo
wiem ze strony Kasy oszczędności wzglę 'em 
miasta były istotnie wielkie i przez inne insty- 
tucye finansowe prawie nigdy nie praktykowa
ne. — Jednakże nie mogło być innczej.

Kasa oszczędności nie może przecie za
pomnieć kto ją stworzył, kto się najbardziej 
do jej rozwoju przyczynił a więc też obowiąz
kiem jej jako córki miasta było, jest i będzie 
nieść temu miastu pomoc a osobliwie w chwili, 
kiedy zagrożone interesa miasta takiej pomocy 
koniecznie się domagają.

Spodziewać się jednak należy, że gmina 
miasta Sambora uregulowawszy już raz swe 
finansowe stosunki — nie znajdzie się już tak 
prędko w takiem kRpotliwem położeniu, iżby 
asanacya spraw finansowych miejskich — inter
wencjo wyższych władz politycznych domagać 
się miałn

Rada miejska na posiedzeniu swem z dnia 
10 b. m. uchwaliła na wniosek R adn ego  p. K . 
Łopuszańskiego nabyć za cenę ‘25.OO0 zł. od 
Salomona Bluma realuość pod 1. 3 przy ulicy 
Przemyskiej składającą się z jednopiątrowej 
kamienicy i magazynów, gdzie pomieszczone 
są obecnie koszary pieszej obrony krajowej 
i za której wynającie opłacała dotychczas gm i
na czynsz roczny w kwocie 1650 zł.

O kupno wspomianej realności traktował 
z Blumem znany w Samborze fundator licznych 
kamienic; Szojla Medlinger który wytargował 
już popobno realuość tę za cenę 24000 W  cza
sie tej ugody i targów rozniosła się jednakże 
po mieście wiadomość, iż od Nowego roku za
mierza p. M. powiększyć czynsz gminie na 
2000 zł. Okoliczność ta skłoniła Wydzh ł magi
stratu do urządzenia nadzwyczajnego posiedze
nia Rady miejskiej, na którem też spirawa kupna 
realności za sumę 25.000 ndecydowaną została.

Z jaką korzyścią dla gminy połączone jest 
kupno wyż wymienionej realności, obliczyć nie 
trudno. Spłata bowiem pożyczki zaciągniętej 
w kasie oszczędności razem z amortyzacj ą wy
nosić będzie według naszego obliczenia rocznie 
prawie o tysiąc złr. mniej, azatem tylko połowę 
tej kwoty, jakąby miasto tylko za sam najem 
Medlingerowi płacić było obowiązane.

O ileż znaczniejsze jeszcze korzyści osią
gnąć by się dały, gdyby kwota 10340 z ł , którą 
miasto rokrocznie na kwaterunek wojska wydaje, 
użytą została na amortyzacyę pożyczki obrócić 
się mającej na budowę koszar normalnych albo- 
też przynajmniej nu kupno realności, jeżeliby 
się takowe pod korzystnymi warunkami gminie 
nabyć udało.

Sądzimy, iż w obec dokonanej regulacyi 
stosunków finansowych gminy najpraktyczniej 
by było, gdyby Rada miejska zdecydowała się 
na budowę koszar normalnych, bo jakkolwiek 
koszta budowy tak znacznie są większe, to 
jednak zapominać o tem nie trzeba, że i kwa
terunkowe do potrójnej podniosłoby się cyfry, 
że następnie i reprezentanci naszej gminy nie 
narażaliby się już w przyszłości na słu hanie 
cierpkich słów lub bezustannych gróźb o wy
cofaniu z miasta załogi, których spełnienie bądź 
co bądź, tylko z wielką materyalną stratą dla 
miasta byłoby połączone.

Szanowni ojcowie naszego miasta według 
wszelkiego prawdopodobieństwa kierować się 
będą ową, przez dobrymh gospodarzy wypróbo
waną zasadą, że lepiej jest budować drożej, lecz 
trwale — aniżeli tanio a licho; tania bowiem 
budowa domaga się ciągłjmh napraw i odna
wiać, które jak z doświadczenia wszystkim 
wiadomo — nieraz i cały dochód z budynku 
pochłaniają.

Odezwa gr. kat. komitetu parafialnego.
Komitet gr. kat. parafii w Samborze, — 

wyczerpawszy skromny swój fuudusz z jakim 
przystąpił do restauracyi tutejszej gr. kat. cerkwi 
i pozbawiony dalszych środków do wykończenia

W  r. 1161. przybyło do Carogrodu 100.000 
niemieckich krzyżowców.

W  r. 1102. przybyło 200.000 krzyżowców, 
niewiast, dzieci, mnichów i starców.

W  r. 1147. Wrzesień. Przybycie cesarza 
Konrada z niemieckimi krzyżowcami do Kon
stantynopola a w październiku Ludwika VII., 
króla francuskiego z francuskimi krzyżowcami.

W  r. 1203. 23. czerwca. Fiota francuskich 
i weneckich krzyżowców przybywa do St Ste- 
fan o ; 24. czerwca zdobywa Chalcedon; 27. 
czerwca rozbija obóz pod Scutari; 6. czerwca 
oblęga Galatę i obsadza następnego dnia wieżę 
galatyską; 17. lipca obsadzają krzyżowcy pół
nocną część Konstantynopola.

W  r. 1204. 13. kwietnia. Zajęcie Konstanty
nopola przez krzyżowców. 9. maja Balduin z Fląn- 
dryi obrany cesarzem i proklamowany w kościele 
św. Zofii.

W  r. 1261 25. lipca Strategopulos, jenerał 
cesarza Michała Paleologa wkracza do Konstan
tynopola przez zamek 7 wież (Jedikule dziś,) i 
obala łacińskie cesarstwo. Galata pozostawiona 
Genueńczykom.

W  r. 1462. Bezskuteczne oblężenie konst- 
pola przez Turków.

W  r. 1433. Cesarz Jan V. naprawia wielki 
mur od morza Marmara aż do Eyub.

W  r. 1452. sułtan Mahomet II. buduje 
Rumili Hissari,

W  r. 1453. 6. kwietnia. Przybycie tureckiej 
armii przed Konstantynopol i początek oblężenia, 
29. maja zdobjmie miasta.

W r. 1464. Meczet sułtana Mahometa zbu
dowany na miejscu gdzie stał kościół św. Apo
stołów.

W r. 1470. Założenie fabryki dział Top hane.
W  r. 1493. Zbudowanie meczetu sułtana 

Bajazeda II,
W  r. 1516. Założenie arsenału przy złotym

rogu.
W r. 1550—1558. Budowa meczetu sułtana 

Sulejmana I.
W  r. 1603. Turcy zaczynają tytoń palić.
W r. 1640. Zażywanie tabaki wchodzi 

w zwyczaj w Konstantynopolu.
W  r. 1723. Założenie pierwszej tureckiej 

drukarni w Sentari.
W  r. 1826. Wylępienie Janczarów.
W  r. 1827. Założenie szkoły medycyny.
W  r. 1837. Zbudowanie górnego mostu 

między Galatą a Konstantynopolem.
W  r. 1845. Zbudowanie dolnego mostu na 

wstępie złotego rogu.
W  r. 1871. Założenie kolei konnej w kon- 

stantynopolu.
W  r. 1873. Otwarcie tunelu z Pora do 

Galata. Otwarcie liniji kolejowej do Adriano- 
pola i Filipopola.

rozpoczętego dzieła, z następującą prośbą zwraca 
się do P. T. obywatelstwa Samborskiego powiatu:

„Parafialna cerkiew Samborska, zbudowana 
w pierwszej połowie zeszłego stulecia przez 
Komaruickich, byłych właścicieli Radłowie a 
słynna cudownym obrazem Matki Boskiej już 
wiek przeszło w niej umieszczonym, popadła 
z biegiem czasu i pod wpływem niekorzystnych 
stosunków w niezwykły stan opuszczenia, który 
w następstwie groził zupełnem zniszczeniem tej 
niegdyś wspaniałej Świątyni Pańskiej,

Brak zupełnj? jakichkolwiek funduszów 
i niewielka ilość przeważnie niezamożnych pa
rafian, niedozwalały przedsięwziąść wcześniej 
gruntownej restauracyi cerkwi, wymagającej 
znacznie większych funduszów jak t e , które 
w drodze konkurencyjnej zebraneby być mogły.

Przed kilku laty przeznaczyła wspaniało
myślnie ś. p. Petronela Rewakowicz na odres
taurowanie i upiększenie cerkwi Samborskiej 
poważną kwotę 7000 zł. z której jednak po 
odtrąceniu należytości prawnych tylko kwota 
6461 zł. na cel powyższy użytą być mogła.

Otrzymawszy tę kwotę w roku 1894 z rąk 
Nąjprzewielebniejszego księdza Biskupa gr. kat. 
obrządku w Przemyślu, zajął się komitet para
fialny wygotowaniem planu i kosztorysu i przy
stąpił bezzwłocznie do restauracyi zewnętrznej 
cerkwi i dzwonnicy, która w tym samym roku 
kosztem 5000 zł. z gruntu przeprowadzoną i 
w miesiącu Październiku ukończoną została.

Komitet parafialny nie mógł jednak po
przestać na zewnętrznem odrestaurowaniu, wnę
trze bowiem tej cerkwi, przedstawiło tak smutny 
obraz zniszczenia, że pomimo braku odpowie
dnich funduszów — postanowił przystąpić 
w następnym roku do restauracyi wewnętrznej.

W  maju bieżącego roku przystąpiono do 
zupełnego odmalowania cerkwi — odrestauro
wania churu i innych licznych napraw, które 
okazały się niezbędnymi, prócz tego zastąpiono 
dawne nie dające się dłużej użyć okna, Rowa
mi oknami z barwnych, w ołowiu osadzonych 
szkieł.

Roboty restauracyjne wnętrza cerkwi u- 
kończone zostaną w przyszłym miesiącu.

Komitat parafialnj' zmuszonym był jednak 
na pokrycie kosztów tych robót zaciągnąć po
życzkę z Kasy oszczędności miasta Sambora 
w kwocie 500 złr. nieodnosząc się na razie 
do stron konkurencyjnych ponieważ w sku
tek niezbędnej potrzeby restauracyi gr. kat. 
plebanii i wystawienia budynku mieszkalnego 
dla dwóch księży wikarych, w następnym roku 
środków pieniężnych od stron do tego obowią
zanych zażądać będzie musiał.

Do zupełnego jednak ukończenia rozpo
czętego dzieła pozostaje jeszcze ułożenie nowej 
posadzki w miejsce obecnej zupełuie już zuży
tej i odrestaurowanie ołtarzów i Ikonostasu.

Niestety komitet parafialny z powodu zu
pełnego braku funduszów, dalszych prac re
stauracyjnych zaniechać musiał, które jednak 
natychmiast by podjął, gdyby ofiarność pu
bliczna zechciała przyjść mu z pomocą.

Pragnąc raz rozpoczęte dzieło doprowadzić 
do końca, ośmiela się Komitet parafialny zwró
cić się z prośbą do Szanownych obywateli 
o łaskawe poparcie i ofiarowanie na ten cel, 
choćby najmniejszego datku w przeświadczeniu 
że te ofiary przyczynią się do podniesienia 
z upadku Domu Bożego i przywrócenia dawnej 
Jego świetności.“

Sambor, dnia 28. Listopada 18.95.
Z gr. kat. Komitetu parafialnego.

Kieszkowski m. p,
Nie wątpimy, że P. T. Obywatelowie naszego 

powiatu poprą znaczniejszymi datkami usiłowa
nia komitetu, który jak to powszechnie wiado
mo wszelkich dokłada starań, ażeby rozpoczęte 
dzieło jak najspieszniej i wedle możności jak 
najokazalej dla powiększenia chwały Bożej 
wykończyć.

W czasie rozpraw nad projektem udziela
nia pożyczek dla celów melioracyjnych, w na- 
stę] ujący sposób przemówił minister rolnictwa 
hr. Ledebur:

Nie mam zamiaru mówić tu o korzyściach 
spływających na rolników przez gospodarstwo 
melioracyjne, uważam jednakże za rzecz sto
sowną nadmienić, że rozchodzi się tu głównie 
o kwestyę .odwodnienia jakoteż nawodnienia 
naszych gruntów a zdaje mi się, że każdy rol
nik z poglądem moitn powyższym się zgodzi. 
Łąki i pola orne w ten sposób urządzone, ażeby 
posiadały odpo wiednie fizykalne właściwości 
um< żebniające mechaniczną ich uprawę, st.ano- 
wią alfę i omegę racyonalnego gospodarstwa 
będącego zasadą arykultury postępowej.
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Mimowolnie nasuwają mi się na myśl owe 
olbrzymie obszary dobrej i urodzajnej ziemi 
naszej połowy monarchii które obecnie z po
wodu stojących wód rokrocznie nieurodzaje 
wykazują a nawet częstokroć tej ilości zboża 
wyprodukować nie są wstanie, ile go na za
siew spotrzebowano. W  kole rolników, któ
rych los skazał na bezustanną walkę z takiemi 
stosunkami, znajdziemy niewątpliwie największą 
liczbę ofiar obecnego kryzis rolniczego, albo
wiem produkcya a względnie dochód ze skar- 
łowaciałych i nierozwiniętych należycie zbóż 
nie poarywa nawet kosztów uprawy zachwasz
czonej roli.

Błędnem jest mniemanie, jakoby brak 
oświaty i należytego zrozumienia korzyści wy
pływających z kultury melioracyjnej stanowił 
dla mniejszych właścicieli gruntowych tamę do 
przcpi o wadzenia tych robót melioracyjnych — 
nie tutaj dopatrywać się należy tej przeszkody, 
lecz w absolutnym biaku środków materyal- 
nycu, w braau możności wystarania się o po
trzebny kredyt leży przyczyna tych fatalnych 
rolniczych stosunków, którym jednakże zapo- 
bieaz by się dało pod warunkami, które tak 
dla udzielającego jako też i biorącego pożyczkę 
korzystnemi okazać by się mogły. W  ten spo
sób na rozległych obszarach udałoby się podnieść 
produkcyę rolną, wskutek czego podniosłoby się 
także w wysokim stopniu gwarancję i pewność 
hipoteczną roli. Nie mając pod ręką dat sta
tystycznych o bouitaeyi gruntów mokrych 
lub z nieprzepuszczalnym podglebiem, nie 
łatwo przyszłoby mi wydać stanowczy sąd 
o skuteczności pożyczkowej ustawy i jeszcze 
trudniej byłoby na podstawie cyfer skreślić do
tyczącą prognozę, zdaje się wszelako nie ulegać 
wątpliwości, że przy przeprowadzeniu meliora- 
racyi podniesianm się cen rolnych produktów 
nastąpić może, jakoteż że rozwój naszego bi
lansu handlowego przez zwiększenie się eksportu 
dałby się jeszcze osiągnąć. O polepszeniu sytu- 
acyi w kołach fachowców nikt już dzisiaj nie 
wątpi. Do lepszej i świetniejszej fazy rozwoju 
zdążać się zdaje atoli w przyszłości nasza ho 
dowla bydła rogatego, która jednakże w krajach 
od przyrody mniej hojnie wyposażonych wtedy 
dopiero stać się będzie mogła źródłem dobrobytu, 
kiedy już kraje te odpowiednią ilość dobrej paszy 
same dla siebie wyprodukować będą mogły. 
Właśnie oto do tego celu zmierza nowa ustawa 
melioracyjna ażeby bądź to suche, bądź też 
mokre łąki do tego stopnia polepszyć i popra
wić, a^eby ilość zbioru siana z łąk powiększyć 
a pod wzglęaem jakości podnieść. N i tem bo
wiem zasadza się gospodarka łączna, która nie
stety aż do obecnej pory po macoszemu ze 
strony rolników była traktowana.

Paiagrafy 3. i 8. stanowią pocieszający 
dla nas dow^d, że tak zwani agrarzyści, którzy 
do wydziału rolniczego także należeć muszą, 
starać się będą o to, ażeby ochrona ich inte
resów w niczem uszczuploną nie została, lecz 
że zadowolnią się tem, iż szan. panowie juryści 
najsurowszych zasad gotowi są współdziałać w 
ustawodawstwie rolniczem, bez którego juź dzi
siaj gospodarstw ; rolne, jezli tylko spełniać ma 
godnie zadanie sw e : wyżywiania ludności — 
obejść się nie może. W  skutek tych posta
nowień zadany zostanie stanowczy cios nieo
graniczonej wolności obdłużania majątków grun
towych a dalej nie kapitał, tylko rentę uczyni 
się przedmiotem hipotekarnego ubezpieczenia, 
co innemi słowy będzie ubocznem uznaniem 
zasady, iż majątek ziemski nie jest towarem, 
tylko trwałem i pewnem źródłem renty

Tych oto zmian a nie innych, żądają au- 
stryaccy rolnicy. Projekt ustawy o pożyczkach 
melioracyjnych uważać tedy należy jako dro
gowskaz zadań, jakie w przyszłości ustawo
dawstwo w kwestyach socyalnych będzie musiało 
rozwiązywać i w miarę tego jak roboty melio
racyjne na stan naszych niw dodatnio wpływać 
będą, niechaj też i nowy duch, pod którego 
wpływem ustawa melioracyjna skreśloną została 
i dalej jeszcze a dodatnie czyni postępy w 
dziedzinie ustawodawstwa agrarnego.
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Drohobycz 24 listopoda 1895.
( W ieczorek Mickieiviczowski\ lustraćya sądu.)

W  niedzielę dnia 24. listopada 1895 od
był się w sali gimnastycznej „Sokoła11 wieczo
rek muzykalno- wokalny ku uc/.czeniu pamięci 
wieszcza Adama Mick'ewicza. — Program był 
doborowy. Sala była przepełniona publicznością.

,Dnia 16. i 17. listopada lustrował prezy
dent sądu krajowego wyższego lwowskiego dr. 
A l e k s a n d e r  T c l i o r z n i  c k i  Sąd tutejszy.

W  przyszłym roku staną u nas 3 rządowe 
budynki, które się przyczynią do uplękrzenia 
naszego miasta i to gimnazyum awupiątrowy 
gmach, budowany kosztem miasta, w zamian

tego zostanie uwolnione od 18.000 zł. prestacyi, 
które'dotychczas płaciło, za Sąd powiatowy i Sta
rostwo.

Schodnica.
Poseł Szczepanowski wraz z bankiem 

austro-węgierskim otrzymał koncesyę na utwo
rzenie Towarzystwa akcyjnego celem eksploa
towania kopalń naftowych w Schodnicy. — 
Kapitał zakładowy wynosił 5 milionów koron 
(10.000 akcyj po 500 koron.) (M).

Porządek dzienny posiedzenia Rady pow ia
towej dnia 7 grudnia 1895. 1.) Sprawozdanie z 
czynności W ydziału powiatowego. 2.) budżet po
wiatowy na r. 1896. 3.) Uchwalenie cen wyknpna 
prestacyi drogowej ciągłej i pieszej, tudzież uchwa
lenie cen wykupna prestacyi \y matęryale. 4.) Sprawa 
opuszczenia czynszu dzierżawcy po.wiatowego myta 
mostowego w Czercliawie. 5.) Powiatowy budżet 
drogowy na r. 1896. 6.) Wyrażenie opinii w spra
wie działalności ustawy w piftedmiocie organizacji 
służby zdrowia w gminach. 7.) Prośby o datki'- 
a) głównego Zarządu Kółek rolniczych we Lwowie 
na 184.5 1 powiatowego Zarządu w Samborze na 
1895 i 1*891). b) Wydziału powiatowego w Ciesza
nowie na budowę cerkwi w Krupcu, c) Komitetu 
internatu c. k. Seminaryum nauczycielskiego w Sam
borze. d) Wydziału powiatowego w Przemyślu dla 
pogorzelców Wyszatycz. e) Towarzystwa ochotniczej 
straży ogniowej w Samborze, f) Przytuliska pol
skiego w Wiedniu. 8.) Oświadczenie się w sprawie 
uchwalonego przez Kadę, miejską w Samborze za
prowadzenia podatku czynszowego. 9.) Zmiana 
niektórych paragrafów statutu emerytalnego dla 
urzędników i sług tutejszej Keprezentacyi powia
towej. 10.) Użycie kapitału zarodowego gminy 
Kadłowice 212 złr. na naprawę budynku szkol
nego jako zaliczkę zwrotną w 4 latach. 11.) 
Sprzedaż kawałka placu gminnego Pediowi Proca- 
kowi w Wojutyczach. 12.) Oświadczenie się w spra
wie utworzenia z gminy katastralnej Biiiny wiel
kiej dwóch gmin administracyjnych a to 0miny szla
checkiej i gminy rustykalnej. Ijffi Wniosek na za
twierdzenie uchwały Rady gminnej w Wołoszczy, 
względem przyczyniania się osobnym datkiem z 
funduszów gminnych w kwocie 100 zł. do dotacyi 
nauczyciela. 14.) Wniosek na zwinięcie gminnej 
kasy pożyczkowej w Prusach. 15.) Wniosek wspra- 
wie uchwalonego przez Rację, gminną w Kulczyckich 
rustykalnych orania gminnego pastwiska. IG.) Uży
cie z kapitału zakładowego GO zł. przez gminę 
Neiulorf na dokończenie budynku gminnego. 17.) 
Budżety gminne na 189,G r. z dodatkiem wyżej 20°/,,. 
18.) W ybór dwóch członków do komisyi poboru 
wojskowego na r. 1896. 19.) .Użycie kapitału fun
duszu ubogich gminy Kornalowice, jako zaliczkę 
zwrotną na kupno ijikawki. 20.) podniesienie przez 
gminę Rakowa z powiatowej Kasy pożyczkowej 
kapitału funduszu ubogich, celem ulokowania tako
wego w tamtejszej gminnej kasie pożybzkowej. 21.) 
Użycie kapitału zarodowego gminy miasta Sambora 
na kupno realności od Salamona Bluma za 25000 zł.

W 6 5  rocznice pow stania Narodu polskiego 
w ] 830 — 31 roku odbędzie się we wtorek dnia 
3 grudnia o godz. l i ,  przed południem za dusze 
poległych Żałobne Nabożeństwo w kościele O. O. 
Bernardynów.

Z m a rli. F e l i k s  F i r l e y ,  om eryt. rotm istrz  - au dy 
tor, w łaścic ie l d óbr z iem sk ich  i b. p oseł na S ejm  k ra jow y  
i do R ad y państw a, zm arł 17. listopada w m ajątku sw ym  
w B ojarach  pow . D roh ob yck iego .

T o w arzys tw o  operetkow e. Pani Kliszewska, 
znana artystka teatrów rządowych w Warszawie 
z polskim monologistą p. A. Lelewiczem dali w 
naszem mieście kilka przedstawień, których program 
składał się z utworów humorystycznych i wokalnych, 
przeważnie wyjątków z operetek. Repartoar był 
urozmaicony, interesujący i nader zręcznie ułożony. 
Pani Kliszewska i p. Lelewiez, których przyjęto z 
entuzyazmeni, zyskali pełne uznanie dla swej gry 
starannej i artystycznej. Pojedyncze wyjątki z ope
retek, jak „Maskota11, U fryzyera — przeróbki pni 
Kliszewskiej — jakoteż kuplety „Nie wiem, nie 
rozumiem,11 „Tyle, tycio, tyćko" odśpiewane przez 
panią Kliśżewską, władającą dzielnie i uczenie 
swym sympatycznym głosem, zadowolniły w zupeł
ności naszą publiczność. P. Lelewiez artysta uta
lentowany i monologistą grał i śpiewał z humorem. 
Publiczność wynagradzała też grę typli artystów 
ciągłymi oklaskami. Bawiono się na wszystkich 
przedstawieniach wyśmienicie, co także nie małą 
jest zasługą reszty artystów t. j. pp. Celińskiego i 
Jasielskiego, którzy zasługują sobie również- na 
rzetelne pochwały. — Wszystkie wieczory cieszyły 
się niezwykłem powodzeniem kasowein. — Ostatnie 
dwa powodzenia dane były na cele dobroczynne 
a mianowicie na dochód „Sokoła" i „polskiegh 
gimnazyum w Cieszynie. (St M .)

Rada p ow iatow a w Kołomyj uchwali?! na 
wniosek llr. Traclitenbergjl udzielić na rzecz bu
dowy gmachu gimnastycznego Tow. „S okół11 w Ko
łomyi subwencyę w kwocie 2000 zł.

B o d a j  to otw artość. Poseł liberalny miasta 
Opawy Dr. Daniel na zebraniu niem. stowarzyszenia 
co do polskiego gimnazyum w Cieszynie następu
jące uczynił wyznanie: „Uczyniliśmy, co tylko mo
żna, aby założenie tego gimnazyum uniemożebnić, 
lecz według naszych ustaw jest niemożebnem zapobiedz 
założeniu szkoły prywatnej. Wszystkie zarzuty, jakie 
mi w rym względzie czyniono, nie dotykają mię — 
bo uczyniłem przeciw temu, co mogłem11. Gazeta 
Sanocka pisząc o tem, dodaje od siebie: „W y 
znanie to jest dla nas cennem w dwojakim kierunku. 
Najprzód zeznał sam poseł jawnie i publicznie, że 
niemieccy posłowie agitowali zawzięcie przeciw za
łożeniu i otwarciu gimnazyum. Wiemy więc, komu 
mamy po wielkiej części do zawdzięczenia, że sprawa 
otwarcia gimnazyum szła tak twardo. Powtóre, że 
Niemcy i nadal przSciw gimnazyum występować 
będą, gdyż trudno od nich żądać, ażeby nagle zmie
nili dotychczasowi postępowanie. Trzeba być na 
baczno'śći, bo uczynią jeszcze, co tylko uczynić będą 
mogli."

W ydział Tow arzystw a „Bratniej pomocy11 
słuchaczów, wszechnicy Lwowskiej zawiadamia, że 
przyjmuje zgłoszenia na lekeye, zajęcia u pp. adwo
katów i notaryuszy, w ogóle zajęcia odpowiednie 
dla akademików i poi Bort na nie odpowiednich kan
dydatów. Biuro towarzystwa znajduje się przy ulicy 
Zyblikiewicza. 1. 4. Otwarte co dzień od godziny 
12 — 1 i od 7 — 8 wieczór.

Porządek dzienny posiedzenia Zarządu powia
towego Tow. Kółek rolniczych jakoteż Zjazdu re 
prezentantów Zarządów wszystkich Kółek rolniczych 
Samborskiego powiatu z dnia 12 grudnia 1895.

1.) Zagajenie.
2.) Odczytanie protokołu z ostatniego pośie*! 

dzeniaj Zarządu i Zjazdu delegatów Kółek rolniczych.
3.) Sprawozdanie z czynności Zarządu powiatu* 

za II. półcocze 1895.
4.) Sprawa uregulowania stosnnKów handlo

wych sklepów. Kółek rolniczych a względnie wnio
sek Zarządu co do zakupna towarów dla sklepów 
na rok 1896.

5.) Wniosek Zarządu w sprawie zapewnienia 
pierwszej porady prawnej dla Członków Kółek.

6.) W ybór lustratora Zarządu pow.
7.) W ybór jednego delegata do przeprowa

dzania szkontrów w sklepach Kółek rolniczych.
8.) W ykład ks. W ojciecha Bieli o korzyściach 

spływających na lud wiejski przez zakładanie Kółek 
rolniczych i Czytelń.

9.) Sprawozdanie sekretarza z wizytacyi K ó
łek min. Drohobyckiego powiatu.

10.) Wnioski.' członków.
11.) Oznaczenie terminu następnego Zjazdu 

delegatów.
Miejsce zebrania: Sala Rady powiatowej.
Początek posiedzenia: godz. 3 popołudniu.

Stefanowski IYhorznicki
sekretarz p rezes Zarządu pow iat.
Sprostowanie. „Kurjer Stanisławowski- , z 

którego podaliśmy w kronice ostatniego numeru 
naszego pisma notatkę o aresztowaniu p. Z. Szy
mańskiego pod zarzutem kradzieży popełnionej w 
mieszkaniu dyrektora teatru w Stanisławowie p. 
Myszkowskiego sprostował w kilka dni później 
wiadomość tę wyjaśnieniem, iż sprawcą kradzieży 
owej był kelner z restanracyi teatralnej .Jakób 
Cheiin Bienenwald i że p. S. jako niesłusznie o po
pełnienie tej kradzieży posądzony —  po nadejściu 
telegramu ze Lwowa donoszącym o aresztowaniu 
Bienenwalda — bezwłocznie na wolność wypusz
czonym został.

M ianow ania. Auskultantem w tut. c. k. Sądzie 
obwodowym mianowano p. Z y g m u n t a  S w a  t o n  a. 
Dyrekcya skarbu mianowała adjunkta urzędu po
datkowego p. L e o n a  S c l i e r f f a  ofieyałem po
datkowym. Prezydyum wyższego sądu kraj. we 
Lwowie zamianowało kancelistę sądu powiatowego 
z Żółkwi A d o l f a  S c li 1 i cli t i n g e  r a kancelistą 
sądu kolegi alnfcgą w Samborze, tudzież wachmistrza 
4 pułku ułanów F r a n c i s z k a  S e li u 11 e r a 
kancelistą tegoż sądu w Samborze.

Staraniem  tutejszego Towarzystwa muzycznego 
danem będzie w niedzielę dnia 1 grudnia na dochód 
Szkoły muzycznej amatorskie przedstawienie o na
stępującym programem: 1.) Kuzynek, drobnostka
scen. M. Bałuckiego i 2) Przezorna mama, komedya 
w Jf aktach Blizińskiego. Biletów dostać można 
w cukierni p. Horwatha a wiecz. przed przedsta
wieniem przy kasie. Początek o g. 7 '/„  wieczorem.

Nowe Czasopismo. W  ostatnich dniach listo
pada zarzął wychodzić w Krakowie, redagowany 
przęz p. Kazimierza Kalinowskiego „Dziennik po
ranny11 który jak się o tem z nadesłanego nam 
prospektu jakoteż z numeru okazowego dowiadujemy 
pojiierać zamierza interesa wszystkich, którzy by 
się czuli w jakikolwiek bądź sposób i przez kogo 
kolwiek bądź — pokrzywdzeni. „Dziennik poranny" 
przyobiecuje nieść pożytek krajowi, pomoc społe
czeństwu. kierować się we wszystkiem sprawieiPi- 
woScią i służyć jedynie uczciwej sprawie. Barwą 
jego będzie: stanowisko po nad stronnictwami,
w dalszym jednakże ciągu zapewnia redakeya, iż 
uważając szerokie masy ludu za trwałą podwalinę 
przyszłości naszej Ojczyzny, nie może1" kierować się



innymi zasadami, jak tylko demokratycznemu twier
dzi bowiem iż w obeeii5'eh (.zasnęli każdy, który 
szczerze pragnie ojczyzny swojej odrodzenia, demo
kratyczne poglądy podzielać mlisi — Prenumerata 
„Dziennika poranneA “ niezwykle niska, zapewni 
bezwątpienia nTiwćinu temu czasopismu popularność, 
byle tylko obietnice wyrażone w prospekcie dotrzy
mane były- Poczną przenumorata Dziennika wynosi 
rocznie 11 zł... półrocżniie 5 zł. 110 et., kwartalnie 
2 zł 80 a miesięcznie 95 et. Żiczym y włfzelk-iąj 
pomyślności nowemu wydawnititwn.

Na dochód T o w arz . „Sursy gim nazyalnej"
w Samborze urządza tut. Tow. muzyczne w pierw
szych dniach b. m. wieczorek muzykalno - wokalny 
ku czci naszego wieszcza Adama .Mickiewicza. Tak 
cel, jako też sama uroczyśtóść narodowa i obtiity 
program ściągną niezawodnie na ten wieczorek li
czną publiczność. Pdiżzze szczegóły doniosą afisze. 

Dla przewożenia kartofli w czasie m rozów,
tak, aby im nie szkodziły, zanurza się poprze dnio 
worki, w które mają być zasypane, w zupełnie 
zimnej wodzie, napełnia się je, zawiązuje i znów 
polewa zimną wodą. Tym sposobem opakowane, 
znoszą ziemniaki największe mrozy. Tajemnica'tego

procedura łatwa jest do odgadnięcia: Weilu na 
powierzchni włókien konopnych marzifąc, tworzy 
powłokę lodu, która nic przypuszcza zimna; we
wnątrz worka wytwarza sjg nawet pewne parowa
nie. W  ff&rach W. Ausdryi spotsób ten przewożenia 
jest pospolicie w użyciu, tylko że kartofle zs*ypują 
najpierw do zwykłego worka, który następnie do 
drugiegfl namoczonego wkładany bywa. Po odbyciu 
podróży nawet przy mrozie 20" kartofle zachowują 
swą naturalną ciepłotą.
Podsłuchane w Towarzystwie muzycznem:

Raz na koncercie słysząc, jak moja sąsiadka 
W dała się w ożywioną widocznie rozmowę, 
Pomyślałem, że trafia saj wyborna gratka 
Z ust pięknych 0 muzyce poznać sądy nowe: 
Więc choć to rzecz niepiękna, ale i nierzadka 
Podsłuchiwać, schyliłem w tamtą stronę głowę 
I za karę spotkało-mnie Nadobne Panie! 
Nie.pirkne. choć nierzadkie też rozczarowanie: 
Oto moja sąsiadka, zajęta rozmową 
Krytykowała —  jakąś s ukni ę . . . .  koncertowo.

Nie koncertant.

Nr. 2 0 . „P rzed św itu 11. T r e ś ć :  Zon on  P ie tk iew icz : 
P raw o k ob iet. (Z  P rzeg ląd u  p ozn ańsk iego). —  Jotas: 
O bskurne p o jęcia . —  M arya K on op n ick a : P iosenka. —  
D e o ty m a : Dx> P olski. —  W ito ld  L e itg e b e r : P am ięci M ic
k iew icza . —  K artka z d z io jów  ośw ia ty  ludow ej (Z  pod  
zaboru  rosy jsk ieg o ). — A lb u m  (M on o log ) —  A . T. K : 
P rzeg ląd  piśraienniotw a. —  K ron iczk a . —  N ekrolog ia . —  
Z agadk i. — K oresp on d on cy e  B ed a k cy i. —  O głoszen ia .

Ceny zbożow e (n otow ane w tut. In spektoracie  poi. 
M agistratu ). S am bor 28. listopada  1895. 100 k lgr. netto 
lo co  Samborjj: p szen ica  od 6 zł. 80  ct. do 7 zł, ; ży to  od
6 zł. d o  6 z ł. 50 c t . ; ję czm ień  od 1 z ł. 50 ct. do 5 zł. ; 
ow ies od 5 zł. do 5 z ł. 20 ot. ; g ro ch  od  5 z ł. 50 ct. do
7 zł. ; bob ik  od 4 zł. 50 ct. do 5 z ł . ; k on iczyn a  czerw ona 
od 30 do 40 z ł . ;  rzepak od 8 z ł do 8 zł. 50 ct.

60 j j
W a żn y  od 1. m aja  1895.

( C z a s  ś r e d n i o - e u r o p e j s k

Przychodzą ze Lw ow a  
i odchodzą do Chyrowa.

Przychodzą z Chyrow a  
i odchodzą do Lw ow a.

o.godz. 9.28 rano 
„ t'53  popołud. 
„ 12'22 w nocy

o godz. 9‘31 przed połud. 
„ 7‘4I wieczór 
„ -T07 w nocy |

0000000000000000000000000000000000. 
: K N C P L E  Ż O Ł Ą D K O W E

aptekarza C. BRADY Mariacielskie krople żołądkowe,
sporządzone w aptece pod A niołem  Stróżem

O .  B R A D  Y ' E  G  O  W  K R O M I E R Y Z U  (na Morawie)
znakomity i powszechnie znany środek leczniczy posiadający tę zaletę, iż wzmacnia 
żołądek i podnosi siłę trawienia przy wszelkich objawach niedyspozycyi żołądkowej.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza C. BRADYEGO (przedtem Maracielskie krople żołądkowe)
opakowane są w czerwonych pudełkach i jako marką ochronią wizerun
kiem Matki Boskiej z Mariacell zaopatrzone. Poniżej marki ochronnej 
znachodzić się powinien umieszczony tu obok podpi- £  //*t<7viyr 

Części składowe są wymienione.

ć */fa c u ly  Ceno za jedną flaszkę 4 0  c t ,  za  2 razy większą 70  ct.
S c h u lz  m a r k ę . —  ■—  ■■ 11 — —  — —  ■ ■ — —

Widzę się spowodowanym zwrócić jeszcze raz uwagę, że moje krople żołądkowe 
bywają częstokroć falsyfikowane. Trzeba tedy przy zabupnie uważać na powyższą 
markę z podpisem C. Bratly, a fabrykaty które powyższą marką ochronną jakoteż 
podpisem C. Brudy nie są zaopatrzone, zwracać jako na wyzysk obliczone.

K rople żołądkow e są do n a by cia  w Sam borze w ap tekach : J óze fa  A lok siew icza  i K arola  
KielawJJ w Dobromilu w ap tece  A . G rotow sk iego , w Drohobyczu u K rzy żan ow sk ieg o  i T obiaszka, w N lżan - 
kowicach w aptece W łod z ira irsk iego  i w S tarem m ieście w aptece Emi l a  P iotrow sk iego .

^ Ą X X X K X K X X X X X X X K X X X K X W X X > O O O O C O O C < ł > !

Reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerkowy, 
astma, ischias, c h o r o b y  k o b i e c e

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem

W TRUSKA WCU.
Obszerną broszurę o Truskwcu

wysyła na żądanie zarząd.

PIERWSZORZĘDNA R E S T A U R A C Y A
p. Jozefa Delebińskiego

restauratora z Hotelu I mp e r i a l  we Lwowie

KAWIOR ASTRACHAŃSKI
marcowy grubo ziarnisty

Soczewice i Groszek łuskany 
poleca w najlepszych gatunkach

Hanclel Bronisława Mańskiego.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

|  H a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h  |
% BRONISŁAWA MAŃSKIEGO
^  w  S a m b o r z e ,  w  r y n k u ,  (gdzie dawniej poczta)

♦
|

Ł  poleca wszelkie A R T Y K U Ł Y  leguminowe, jakoteż świece, £  
^  mydło z fabryki krajowej, również śliw ki bośniackie i po- A  

r w id ła  smyrneriskie, a także kawę i herbatę w najlepszym ♦  
♦  gatunku i t, p., polecając się P. T. Publiczności ▼
7  z g łęb ok im  pow ażan iem  J
T  17 20-24  B r o n i s ł a w  B a ń s k i .  ^

Z W I Ą Z E K  H A N D L O W Ym

dla Kółek rolniczych i sklepów wiejskich we Lwowie otrzymał 
na słrła,ĆL z drukarni Pillera i Spółki i poleca następujące 

kalendarze na rołr IBS©:
H aliczan in  po cen ie  50 ct. za egzem plarz. — K alendarz  kieszsonkow y w kar- 
ton ow ej opraw ie. Cena 20 ct. —  ka len darz  ścienny. Cena 20 ct. za egzem plarz 
i ka lendarz kartkow y (B lok ) w k tórym  u d o łu  każdej kartki je s t  w olno m iejsce  

na notatk i a na odw rotnej stron ie  ta ry fa  stem plow a. Cena 50 cb.
D la K ó łek  roln . eona 1 tuzina H a liczan in a  w y n os i 3 zł. 20 ct., k ie 

szon k ow ego  kalendarza  za 12 ogz. 1 zł. 68 ct., śc ien n ego  1 z ł. 44 ct. kar
tko w og o  40 ct. za 1 egzem p larz  (w  tuzin ie l3/\2).

K alen darze to zam aw iane b y ć  m ogą  przez K ó łk a  ro ln icze  w b iórze  
tut. Zarządu p ow ia tow eg o , w loka lu  tu te jszego  W y d z ia łu  K ad y  p ow iatow ej.

Wyborny środek do kitowania 
stłuczonego szkła , porcelany, 

drzewa i t. p pod nazwą

I kil Pliiss StauferaJ
jest clo nabycia w księgarni 
p. Jul. H a i s i g a  w Samborze 
p o  c e n i e  20 i po 30 ct. 
72 z a  s ł o i k .  2i—?

2
i .

pokoje i kuchnia,
strych, piwnica i 
drewutnia jest od 

listopada b. r. do 
w y n a j ę c i a .

Bliższa wiadom oś w  handlu 
Wgo Leona Bukietyńskiego.

2M O O O T  -W  O E Z O N A I

! CUKIERNIA pod firmą ANDRZEJ ZACHARIAS i
w  Sam borze rynek I. 4 3 . J

I  poleca codziennie świeże i smaczne ciastka, znane z dobroci enkry i t p P
P Przyjmuje wszelkie zamówienia tak miejscowe jakoteż i zamiejscowe i wykonuje takowe ^
^  jak najstaranniej i punktualnie. ^
a  Przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia poleca w ielki w yb ór cukruw  na m
I  drzewka i przyjmuje wszelkie zamówienia jakoto: to rty , strucle  nadziewane i nienadziewane, » 
S przekładance, serniki, makowniKi i t. p. P
P  K ilkun astoletn ia  praktyka zaw odow a w  p ierw szorzęd n ych  cu k iern iach  tak w kraju  jakoteż i za gra n icą  daje ■
A  m i m ożn ość  b y  w szelk iem  w ym agan iom  Sz. P u b liczn ości zadość u czyn ić . ^
J  M am  przeto nadzieję , iż Śzan. P . T . P u b liczn ość  m ój zakład  sw em i w zględam i łaskaw ie z a szczy cić  ra czy . F
P  2—3 7j g łęb ok im  szacunkiem  A n d r z e j  / a c l i a r l l l S .  4

L. 7. O G Ł O S Z E N I E !
W  dobrach „Sprynia wielkau do Korporacyi 

Obywateli miejskich w Samborze należących, 
jest folwark obejmujący do 30 morgów z b u 
dy. Kami mieszkalnemi i gospodartzemi od roku 
1896 do wydzierżawienia.

Bliższą wiadomaść powziąć można u p. 
Bronisława Bukietyńskiego Seniora mieszczan 
w Samborze.

Z  W ydziału m ieszczańskiego
W  S am borze, an ia  24, p aździern ika  1895.

Neuman. Bukietyński.

©# mmmmm
z w o l n e j  r ę k i  — 3 parcele gruntu ornego 
w błoniu — pojedynczo albo razem — obejmu
jące łącznie 1 morg 138 Q  sążni i 2 parcele 
ogrodu w mieście, należące do ciała hipoteczneg, 

1. 477. g m i n y  katastralnej Niżankow ice.
Ogrud położony jest w pobliżu gościńca 

wody, niedaleko od stacyi kolejowej, nadaje się 
na plac budowlany.

0  cenie kupna i b liższych szczegó łach dow iedzieć  
się m ożna u ad junkta  podatkowego Jana Polańskiego w Sam  
borze osobiście albo w drodze korespondencyL

Główną sprzedaż
prochu, śrotu i kul oraz kart do grania

otworzjd

HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYCH 

L. Bukietyńskiego
■w ryn k u .

Właściciel Stanisław Stefanowski. Odpowiedzalny redaktor Dr. W incenty Clmiiele%vski,
Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze, 1895.


